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Potworna zbrodnia w kościele.
MtGda d ziew czyn a  zab iła  m odlący s ię  zakonnicę.

LWÓW, 22.11. Kościół 3S . Fe­
licjanek był wczoraj wieczorem miej­
scem strasznej zbrodni, dokonanej 
przez młodą dziewczynę na zakon­
nicy.

Seminarzysfka, Oiga Hetkówna, 
iat 18, pozna wszy przed dwoma la­
ty w seminarium 25 letnią koleżan­
kę, obecnie zakonnicę Prudencję 
Chrostekównę, zapałała do niej mi­
łością. Wyrażała Chroslekównie na= 
trefnie swe przywiązanie, skradła 
jej nawet brewjarz, by mieć jakąś 
pamiątkę od ukochanej osoby.

Obecnie rozeszła się w Żółkwi 
pogłoska, że siostra Prudencja ma 
opuścić miasto i wyjechać do Ru­
munii. Opętaną szałem Retkównę 
wyjazd Felicjanki pchnął do po­
twornego czynu.

Zabrawszy rewolwer ojca, udała 
się pod klasztor SS. Felicjanek, a

PRZEDSTAW ICIELE NAUKI 
U PREZYDENTA R ZPŁ IT EJ.

W ARSZAWA, 22. 11. Prezy­
dent Rzplitej przyjął dziś na Zam­
ku prezydjum akaclemji umiejętno­
ści w Krakowie, w osobach prezesa 
prof. Wróblewskiego i sekretarza 
prof. Kutrzeby, którzy przedstawili 
P- prezydentowi sprawozdanie z 
działalności oraz postulaty i potrze­
by akademii.

W południe p. prezydent przy­
jął delegację wspólną akademji 
nauk technicznych i towarzystwa 
naukowego w Warszawie z profeso­
rem Broniewskim na czele, którzy 
również przedstawili prezydentowi 
postulaty tej instytucji.

DEKORACJA 400 ZASŁUŻO­
NYCH.

WARSZAWA, 22. 11. W nadeho 
dzącą niedzielę odbędzie się na Zam 
ku uroczystość dekorowania krzyża 
p i  zasługi wybitnie zasłużonych w 
dziedzinie rozwoju przemysłu wo­
jennego.

Aktu dekoracji dokona p. prezy­
dent Rzplitej. Ogółem odznaczo­
nych bę Izie zgórą 400 osób z pośród 
robotników, inżynierów i kierowni­
ków poszczególnych zakładów i fa­
bryk.

Tegoż dnia wieczorem p. prezy­
dent podejmować będzie odznaczo­
nych na Zamku.

gdy o gedz. 6 ej wieczorem rozpo­
częły się nieszpory, weszła do koś­
cioła. Zobaczywszy klęczącą Cbro- 
stekównę, podeszła do alej i lrzeina 
strzałami w głowę położyła ją tra- 
zem na miejscu.

Retkównę uwięziono.

Blesiedowskl w  aŝ tem szerezt p ła j k
w Warszawie.

PARYŻ, 22,11. W kołach emigra 
cji paryskiej zaczynają z coraz wię­
kszą podejrzliwością mówić o rewe 
lacjach Biesiedowskiego.

Agencia »Russunion« z wre co u- 
wagę na dziwne milczenie Biesie-

Niniejszern mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Pu 
biiczność, źe dziś w sobotę dnia 23 listopada br. otwarcie

k in a jd e o n ” w Dąbrowie Bór., ui. Sobieskiego 6
o godz. 5 po południu.

Badzie wyświsilona prsHijsra wielkiego obrazu 
polskiego p. t.
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Pierwsza Miłość Kościuszki
potężny dramat lnisioryczny w  19 w ielkich aktach.

Epopca miłosna Naczelnika Narodu i tragedja 
Wielkiego serca.

W roiaoh główofc?i wybitni artyści sc§« warszawskich.
Dia młodzieży dozwolona. Z poważaniem

Dyrekcja.
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Bandyci usiłowali zatrzymać bombami peciąg
na granicy jugosłow iańskiej.

BIAŁOGRÓD, 22. 11. W okolicy 
Oaribrodu dokonano wczoraj wie­
czór niezwykle śmiałego napadu na 
Orient - Express.

Gdy pociąg zbliżał się do gra­
nicy jugosłowiańsko - bułgarskiej, 
szajka bandytów rzuciła na tor kil­
ka bomb i poczęła ostrzeliwać loko­
motywę z karabinów i rewolwerów. 
Lokomotywa uległa wprawdzie po-

ważnejpu uszkodzeniu, mimo to jed 
nak maszyniście udało się pociąg 
doprowadzić do stacji w Caribro- 
dzie,

Z pośród pasażerów i personelu 
kolejowego na szczęście nikt nie 
został ranny.

Na polecenia władz białogrodz- 
kich oddziały wojskowe podjęły po­
ścig za bandytami.

Bunt na okręcie.
LONDYN, 22. 11. Radjostacja 

angielskiej marynarki wojennej na 
Malcie otrzymała sygnały S. O. S., 
donoszące iż na parowcu „Baion 
Elcho“ zbuntowała się załoga i are­
sztowała kapitana oraz oficerów.

Radjotelegrafista nie zdołał po­
dać położenia okrętu, gdyż najwi-

wdoczniej zbuntowani mu 
przeszkodzili.

Na pokładzie parowca ma 
również znajdować większa 
przemycanej kokainy,

Z Malty wyjechały cztery ltontr- 
torpedowee na poszukiwania za 
„Baronem Elcho“.

tern
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Clemenceau bardzo Niemcy obradują, jah popierać teryforjaf
ciężko chory.

PARYŻ, 22.11. Wczoraj wieczo­
rem do łoża chorego Clemenceau 
zawezwano kiiku lekarzy, którzy ba­
dali pacjenta około godziny. Dzien­
niki donoszą, iż stan zdrowia jest 
lepszy w porównaniu z dniem wczo­
rajszym, jednak w ciągu nocy z 
czwartku na piątek chory miał go­
rączkę.

g r a n i c z ą c e  z  P o l s k ą ,
BERLIN, 22.11. Podczas kongre­

su nacjonalistycznego w Kassel wy­
głosili radca rządu Krause z Piły 
oraz burmistrz urasta Gliwic mowy, 
w których dawali wskazówki, jak 
należy popierać terytoria niemieckie, 
graniczące z Polską. Burmistrz mia­
sta Gliwic dowodził, że położenie 
przemysłu niemieckiego w okręgach

nadgranicznych jest katastrofalne i 
domagał się wielkich kapitałów i 
kredytów celem prowadzenia sanacji 
i rozDudowy okręgu kłodniekiego 
oraz regulacji rzeki Odry. Następ­
nie mówca żądał obniżenia taryfy 
kolejowej dla transportów niemiec­
kich z Górnego Śląska, pomocy fi­
nansowe; dh  gmin i rad miejskich.

dowskiegc o stosunkach, dotyczą­
cych G.P.U. oraz na łentastyczność 
jego opowiadań o wykradzeniu szy­
fru włoskiego celem odsprzedaży 
poselstwu sowiefckiemu.

Milczenie Biesiedowskiego w 
sprawach GPU. wyjaśniają c-bawą 
Biesiedowskiego przed czekistami i 
dążeniem do zatajenia swego daw­
nego kontaktu z czerez wyczaj ką.

Koła emigracyjne mimo zaprze 
czenla Biesiedowskiego, iż nie jest 
identyczny z byłym prezydentem G. 
P. U. w Warszawie Wojnsztainęm, 
wskazują na rozmaite luki w jego 
wyjaśnieniach i twierdzą, że mimo 
wszystko był swego czasu delega­
tem czerezwyczaiki w Warszawie.

PRZED ODCZYTAMI • 
MINISTRÓW NA PROW INCJI.

WARSZAWA, 22. 11. (wł.) P. 
premjer Świtalski odbył dziś dłuż­
szą konferencję z ministrem spra­
wiedliwości, w sprawie zapowiedzią 
nego odczytu min. Cara o reformie 
konstytucji.

W najbliższych dniach p. prem­
jer odbędzie również konferencję z 
min. Boernerem, który wygłosi od­
czyt w Katowicach.

ZJEDNOCZONY KLUB 
WŁOŚĆ J  AŃ S KI.

WARSZAWA, 22.11. (wł.) W re 
zultacie wczorajszych narad klu­
bów wioścjańskieh ustalono zjedno­
czenie tych klubów.

Zjednoczony klub włoścjański 
liczy 88 posłów i 12 senatorów.
DWA SZKIELETY LUDZKIE 

Z PRZED 2800 LAT.
BYDGOSZCZ, 22. 11. W Czarn­

kowie barn obecnie profesor uni­
wersytetu poznańskiego, znany ar­
cheolog i konserwatysta, dr. Zyg­
munt Zakrzewski, który osobiście 
kieruje pracami około wykopalisk 
pod Czarnkowem.

W Drążku i okolicy natrafiono 
przed kiiku dniami na. znakomicie 
utrzymane drogi z Y1I wieku przed 
narodzeniem Chrystusa. W dnir 
wczorajszym wykopano dwa szkie­
lety, których wiek profesor Za­
krzewski ocenił na 2800 lat.

MIASTO, KTÓRE PŁACI
swoim obywatelom tantjemy.
BERLIN, 22. 11. Wzorem gospo 

darki magistrackiej może być nie­
wątpliwie dla wszystkich miast 
świata miasto Ebern w południo­
wych Niemczech.

Miasteczko to, posiadając zna­
czne obszary leśne, czerpie z nich 
tak pokaźne dochody, że obywatele 
nietylko nie płacą podatków, ale 
nawet za rok ubiegły rada miejska 
postanowiła wypłacić każdemu oby 
watełowi po 60 marek z nadwyżki 
budżetowej, która pozostała po po 
kryciu wszystkich wydatków.
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MALICKA I WKGIEKKO RANNI W 
KATASTROFIE SAMGCHOiiOW AJ 

POD OŁYKĄ.
RÓWNE, 22.11. Wczoraj około godz. 

IT zdążali wynajętym autobusem z Łuc 
ka do Równego, celem występów, znani 
artyści: pp. Małieka, Węgierko i Sa- 
wsa, a wraz z nimi jechał dyrektor tea 
tea łuckiego p. Garlcwski, p. Narkio- 
wicz, ova dwucii właścicieli autobusu.

Wśród gęsiej mgły najechała na au­
tobus aa niebezpiecznym przejezdnie 
kolejowym obok Zwiercwa pod Głyką. 
idąca luzem lokomotywa z jednym wa- 
gronem.

Autobus został rozbity w drzazgi. P. 
Węgierko został ranny w głowę, p. Ma 
lieka odniosła obrażenia tyłu głowy, p. 
gawan wyszedł cało. Ciężkie obrażenia 
odnieśli dalej obaj właściciele autofes- 
su i pp. Markiewicz oraz p. Garlowski.

Maszynista po katastrofie zatrzymał 
pociąg, zabrał rannych i przy wiózł lek 
do Równego. Rannych artystów przy* 
wieziono karetką kasy chorych do szpi­
tala  czerwonego krzyża, zaś ciężko ran­
nych właścicieli autobusu do szpitala 
żydowskiego.

I'huny spieszące na występy znanych 
artystów powiadomione o katastrof*® 
oraz o odwołaniu przedstawienia, efeja 
wiły ogromne przygnębienie, swłaszsaa 
że wieść o wypadku wyolbrzymiona 
plotkami, rozeszła się błyskawicznie p® 
Równem.
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A JG PEIt ATY STA I  DZIAŁ A CS 
SPOŁECZNY.

PRZEMYŚL, 22. 1L Do całego szeregu 
unieszkodliwionych już poważniej­
szych działaczy komunistycznych, przy 
słanych przez komin tern na „robocie" de 
Polski należy doliczyć i aresztowanego 
obecnie w Przemyśla Aleksandra Le­
wickiego.

Lewicki dostał się do Polski tą  samą 
irog-ą, co inni jego koledzy z Kominter 
na. Terenem jego działalności były jed 
aak nie województwa, wileńskie, biało 
eieekie i nowogrodzkie, leca M&łopeł- 
tka Wschodnia skąd zresztą jest s»* 
dem.

Gdy bliżej zajęto się osobą cwega p. 
Lewickiego, który pod pozorem organi­
se wania kooperatyw i spółdzielni wetą 
gnąi do pracy najciemniejsze indywi­
dua i za kulisami instytecyj o charak­
terze spółdzielczym uprawiał na szero­
ką skalę zakrojoną agitację wywroto­
wą.

W czasie rewizji, przeprowadzonej 
w pokoju hotelowym Lewiekicge, 
w ręce policji wpadły najrozmaitsze 
raporty, kierowane do niego przez p®« 
dlegiyeh mu kierowników gniazd pro­
wincjonalnych, lista wybitnych człon­
ków erganizaeyj na terenie Małopolski 
Wschodniej, rękopisy tajnych okólni­
ków, kilkanaście czeków na znaczsieS- 
s k s  kwoty w obcej walucie i kilkanaś­
cie niezwykle drobiazgowych map po­
wiatów Małopolski Wach. ze szczegół- 
nesa uwzględnieniem Zagłębia Bosry- 
aŁiwskiego.

Lewicki .osadzany obecnie w więzie 
niu, odznacza się niezwykłą małomów*- 
eością, jeśli chodzi o jego tajem aksą 
przeszłość.

DEMONSTRACJE AKADEMIKÓW,
UKRAIŃSKICH WE LWOWIE.
LWÓW, 22.11. Miały tn  miejsce d®- 

ssonatraeje akademików ukraińskich.
Uzbrojona w kije, drągi i kamienia 

grupa młodzieży akademickiej zaataka 
wala dom, w którym się mieści konss- 
3at sowiecki. Wybito szyby i przewrś- 
eono parkan okalający dom. Następ- 
Ma demonstranci udali się do „naród©* 
nsgo domu“, gdzie zdemolowano kanoe 
łsrję. Ostatecznie kres połyżyła poli­
cja, rozpędzając demonstrantów.

C z y  z n a  iu ż  Pani
najskuteczniejszy środek leczący

OBOSśCi
\ /  i ’-

ftp’eit W. Baiâ .sfosąo w "Wdisiawii

Pisząc przed k ilku  dniam i © 
tendencji o góino-europejakiej,
zm ierzającej do zabliźnienia ran  
wojennych i w yrów nania między 
narodow ych różnic, w yraziliśm y 
przypuszczenie, że polsko - nie­
m iecka um ow a likw idacyjna, bp 
dąca jednym  z epizodów tych dą­
żeń, n a tra f i w Polsce na sprzeci­
wy. Przew idyw anie takie nie wy 
nikało z przekonania ,że umowa 
jest dla n a s  niekorzystna, lecz % 
fak tu , że jest w ielkim  kom prom i­
sem. N akładając  pewne zobowią­
zania na stronę przeciwną, n a ­
k łada i n a  nas. A  ch arak te ry sty ­
czną cechą w szystkich aktów 
kom prom isow ych jest to, że po- 
obu stronach  w yw ołują one nie­
zadowolenie. Nie zaspakajają  o- 
stryeh  apetytów . Są zbrodnią w 
oczach żywiołów skrajnych , dla 
k tórych  wszystko, co nie jest 
zmiażdżeniem przeciw nika, nazy 
w a się klęską.

T ak się też stało. N asza p rasa  
nacjonalistyczna uderzyła na  
trwogę. Głosząc, że um owa likw i 
daeyjna jest k ap itu lac ją  r  olski, 
zarzuciła odpowiedzialnym  czyn­
nikom  niem al zdradę. A wreszcie 
pro test w ylał się n a  ulice. Stoiiea 
by ła  św iadkiem  dem onstracji 
młodzieży, wznoszącej okrzyki 
przeeiwniem ieekie i —  przeciw- 
rządowe.

Zjawisko analogiczne w ystę­
puje również w Niemczech. Ale 
nasza p rasa  z pod znaku opozycji 
nacjonalistycznej przem ilcza ce­
lowo te a tak i niem ieckie na  um o­
wę likw idacyjną. Bo cóż to za 
klęska Polski, k tó ra  tak  w zburza 
„K reutz  - Z eitung", „G erm anię", 
ezy „B anziger Allg- Ztg."® Jaki©  
to możliwe, by oba państw a po­
niosły równoczesną szkodę, ni® 
odnosząc żadnej, korzyści?

Spraw a, w yglądająca na pa­
radoks, jest bardzo prosta. Zsxoy 
ka się w  starej m aksym ie, śa 
gdzie zarzu ty  sprzeczne znoszą 
się, tam  rzecz jest słuszna.

Nie zam ierzam y bronić um o­
w y w arszaw skiej ze stanow iska 
po lityk i europejskiej. Tą<że p ra ­
sa k rajów  neutralnych, podkreśl®, 
w artość um ow y dla pacyfikacji 
i stabilizacji stosunków, to jesz­
cze argum entem  dla nas nie jest. 
M iarodajny  m usi być dla nas w y 
łącznie egoizm państwowy. Nie o 
to więc chodzi, na  rzecz jak iej 
idei Polska złożyła ofiarę, lecz 
ezy ją  w ogólności złożyła.

I  tu  pouczająeem  będzie zapo­
znanie się z zarzutam i niem iecki 
mi. Zdaniem  niem. p rasy  prawi" 
cowej zrobiły N iem cy na  umówi© 
fa ta ln y  in teres. Zrzekły się rosz­
czeń do Polsk i w wysokości 2 m il 
jardów  mk., zapisanych n a  vzh. 
dobro w rach u n k u  sp łat repara- 
cyjnych. Zrzekły się nadto p re ten  
sy j p ryw atnych  swych obyw ate­
li w kwocie pół m iljarda, gdy od 
w rotne roszczenia ze strony  pol­
skiej w ynosiły  zaledwie 50 m iljo 
nów. Ponadto  um ow a przynosi 
Polsce bezpośrednie korzyści go­
spodarcze i  polityczne. I  tak  un i­
ka P o lska na przyszłość skarg  
przed m iędzynarodow ym  try b u ­
nałem  w H adze w charakterze 

j  s trony  pozw anej, co obniżało jej

p restige państw ow y. U łatw ione 
będzie mieć Polska przyciąganie 
kredytów  zagranicznych, dotąd 
odstraszanych tern, że na  Polsce 
ciążyły roszczenie niemiecki©, 
v .  / .e a/s c j  rocznego bu
dżetu państwowego. I  w resac»  
przez zaw arcie um owy Niemcy 
podpisały pośrednio „wschodnie 
Locarno" i uznając stan  istnieją­
cy, pozbaw iły się a tu ta  w swych’ 
dążeniach rew izjonistycznych.

A co w zam ian za to daje Pol 
skal P raw ie  nic. J e j zrzeczenia 
finansowe są niew spółm ierne » 
m em ieeldem i. Bezy gna jąc  a l i ­
kw idacji m ajątków  niemieckich, 
Po lska czyni to bądź wobec objek 
tów spornych (bezsporne u legły  
dawno likw idacji), bądź chroni©- 
nyeh przez p lan  Y ounga. Równo 
.eześnie los kolonistów  niemiec­
kich w Polsce pozostaje dalej nie­
zabezpieczony. Polska może ich 
dalej usuwać bądź n a  podstawie 
przepisów o strefie  granicznej, 
bądź ustaw y  o reform ie rolnej, 
bądź na  podstaw ie zastrzeżenia, 
umieszczonego w umowie, i© * 
jej dobrodziejstw  nie korzystają  
osoby karan e  za zbrodnię lub 

rzestępstwo- To też mimo zobo­
w iązania —  los dobrej woH

władz pob kich i elastyczności od 
powiędnie’:! przepisów.

Cytuj;.o powyższe zarzuty,
zdajem y sobie spraw ę z tego, że 
„krzyk n : m iecki" jest rów nie 
przesadzi ;y, j a k  i krzyk naejona 
listów  pc kich. N iejacy, podob­
nie jak  Polska, z pewnością nie 
zaw ierają  umów, sprzecznych z 
interesem  narodow ym . Zdobywa 
jąe jedno, poświęcają inne. Ale
najw ażniejsze jest to, ze z gry
w yrów nanych interesów  po w sta  
je a k t polityczny, będący niewą* 
płiwem  odciążeniem wzajem­
nych stosunków. ”•

D latego nie wolno mówić ani 
o „kap itu lac ji" , an i o „zdradzie". 
A na  „spontaniczne p ro testy"  za 
równo po tej, ja k  tam tej stronie 
trzeba patrzeć z całą podejrzliwo 
śeią. Oce. iając nav/et szczerze in 
tencje o] nentów, nie wolno za­
pom inać o tern, kto reżyseruj© 
„oburzenie", w jak im  celu i prze 
ciw komu.

R eżyseria dem onstracji wa? 
gzawskiej, zwróconej ostatecznie 
przeciw  rządowi, m ia ła  jeden 
błąd: b y ła  zbyt p rze jrzystą  p ró ­
bą w ciągan ia  społeczeństwa nie­
zorientow anego w służbę p a r ty j­
nej opozycji.

MTSm.

(Korespondencja własna).
W 12 lat po przewrocie bolszewiekfa 

Ryga, w listopadzie 1329 r. 
Rosja Sowiecka jest dla europejesyfe* 
taką samą zagadką, jak  w pierwszysa 
roku po rewolucji. Trudno prsewldsteA 
da esego doprowadzą k raj eksperymen­
ty, robione jeszete teraz na wssystkteh 
prawie polach życia. Msżsa tyłka 
■twierdzić, że cały układ życia w Rotft 
jest zupełnie inny, niż na xsciiodsis.

Gdy każdy kraj dąży tls podnieate- 
is£a stopy życiowej obywateli, Re©** 
g*wieeka daje możność ssspckajasła 
ty  iks najniezbędniejszych potj*e%. 
Przepisy i rozporządzenia władz 
Esaśiiwiają korzystanie z jskiegokoJ- 
wte& komfortu. Władze bolszewicki* A  
dają niezwykłych ofiar od swych oby­
wateli w imię przyszłości. Należy tSą 
teras wyrzec wssystkiego, esy ułatwia 
rządowi tworzenie tego, co ma rzekflSK* 
dać kiedyś szczęście wszystkim.

Jak  za czasów wojennych wprowa­
dzony został system kartkowy. Każdy 
pracujący ma t. zw. książeczkę aprowl- 
saeyjną na którą otrzymuje artykuły 
spożywcze, matterjały, ubranie gotswo 
ltd. Norma żywnościowa jest bardzo 
mała — dla pracownika umysłowes© 
mniejsza niż dla fizycznego. A wiec dia 
pracownika umysłowego 1 funt chicha 
dziennie (cena 55 groszy za funt, 1 i pól 
kg. cukru miesięcznie 42 zL 49 gr„ 1 i 
pół kg. masła miesięcznie (w dużych 
miastach 10 zł. 25 gr. 109 gramów mięsa 
dziennie 14 zł. 58 gr. kg.) ilp. Wpraw­
dzie wszystko można dostać w sklepach 
prywatnych (których jest niewiele), 
less po cenach kikakrotnlo wyższych, 
uiz nrzedowe.

Oprócz żywności na książeczką apr* 
wizacyjne wydaje sic też materjaiyi 
kreton i barchan. Normy ule są h^Iw 
najmniejsza ilość 8 metrów na 3 miealą 
ee (cena kretenu 3.8S gr. za metr, ba** 
eh snu 4.8), lecz lepszych materiałów — 
wełny, nie mówiąc już o jedwabiu, p« 
cenach urzędowych niema zupełnie. W 
■klepach prywatnych metr lepszej wel 
ny kosztuje 49 rubli, czyli prawie 2SS 
złotych. Ubranie gotowe bawełniane 1 
półwelniane jest niedrogie v. isanku 
do ceny materjałów. Jest o b o  s  yte sa* 
blonowo i ma najprostszy fason. Prze­
jawia sią w tern tendencja zrównania

wszystkieli obywateli, lecz nie w cle- 
gnaeji i wytwornoścl, w pospolitości i 
prostocie. Dobrze się może ubrać oby­
watel sowiecki tylko wtedy, gdy wyje- 
dzie zągr nicę. Lecz już od dJuiezego 
ei^isu władze ze względów walutowych 
(a pocześci palitycznych) nie wypusz­
czają z griiiiic państwa prawie nikogo.

Nie ws vaey w S esji Sowieckiej ko­
rzystają ł książeczek aprowizaeyjnńeh. 
Nie m ają ich t. zw. „liszeńcy", ludzie, 
pozbawieni prawa wyfcorezego, a w kon 
sekwencji prawie wszystkich praw oby 
watelskieL: nie mogą oni należeć do 
swiązków zr.wodowyeh, a przez to pra- 
eswać na posadach rządowych; w Rosji 
93 proc. posed są to posady rządowe.

Do „liszeńeów" nslażą 1) duchowni 
wszelkich yznam 2) kupcy i przemy­
słowcy prywctnL Te dwie kategorie są 
„lisacńsaiul" na mocy prawa. Lecz w ży 
eiu pozbawi;: sic praw często wielu in­
nych ludni — niewiadomo za eo: prze­
ważnie za należenie przed rewolucją do 
klasy uprzywilejowanej. Obecnie odby 
wa sic t. zw. oczyszczanie elementów, 
nieprzychylnie ua^sobianych dla boi- 
ssewizmu. Jest to pole do kolosainycli 
aaduiyć. Salstw ia się przytem pora- 
chunk! osobiste, kwitnie system d:;;o- 
s!sielski iid. Nawet wiedze psezu.Ty się 
zmuszone c ■ wyó-ni- dekretu- który 
zabrania r-arhawiać praw za sa m o  po- 
chodzenie kurtuazyjne. Po tym .d 
cle w wi"ks"ye?i «Sredfr-«1% w*"1** -U-

—• - ' ----- - oo
wsiach i ua prowincji dzieją sic w dal 
szym ciągu wielkie nadużycia na tym 
gruncie.

Brak produktów spożywczych po ce 
nach urzędowych utrudnia prowadze­
nie gospodarstwa domowego do tego 
stopnia, że całe rodziny zaczęły jadać 
w stołówkach rządowych, należących 
de instytucji „narpitu" („narodnoje pi 
tanje“, czyli odżywianie ludowe). Otrzy 
mu ją  one wszystkie produkty po ce­
nach urzędowych i stołowanie sie tam 
jest tańsze, niż gotowanie w domu. W ła 
dze chętnie popierają te stołówki, gd ż 
w ten sposób realizują swe dążenie do 
socjalizacji życia ,do zaniku życia ro- 
d.:innego i gospodarstwa indywidualno
gc-

J. 6.
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Dziś: Klemensa P. M.
Jaiso: lana od Krzyża 
Wschód słońca: 7.8 
Zachód , 15.38

R A D I O .
,W A IŁ S Z A W A .

Śobota, 23 litsopada.
11.58. Sygnał czasu.
12.05 Koncert z p łyt gram ol.
13.10. Kom. meteor.
15.00 Kom. gospodarczy.
15.45. Kącik art. „L. S. O." W ystąp 

p. K. Krukowskiego art., Teatru Qm 
pro quo.

16.15. Koncert, z piyt gram.
17.15. „Skrzynka pocztowa — ko- 

resp. bież. omówi dr. M. Stępowski.
17.45. Słuchowisko dla dzieci z War 

sza wy: „O świerszczyku, Bum eyku i  bło 
kitnej trajkotce" — pióra p. L. Krze­
m ienieckiej. Ilustracja muz. W Macu- 
rv.

18.45. Rozmaitości. W ystąp p. J. 
Krzewińskiego.

19.10. Giełda rołuicza.
19.25. Muzyka z płyt gram.
19.58. Sygnał czasu z W arsz Obs. 

Astronom.
20.00. Odczyta ule programu aa 

dzień nast. ^
20.15. Feljetou p. t. „O Clownie 

wygł. red. St. Kuczkowski.
20.30. „Księżniczka 0 -la -ia“, operat 

ka -w 2 akt. Jana Gilberta. W ykonawcy: 
Orkiestra P. K. M aryla Karkowska, A- 
leksandcr W asiel i inni. Dyrekcja Wa­
cława Elszyka.

20.40. Kom. Teatrów Miejsk.
2.2.00. Feljetou p. t. „Przy czarnej 

kawie" — wygł. red. T. Niż.
22.15. Kom.: meteor., poi., sport. 

.22.25. ..Z  dymkiem papierosa" — p.
2. Kawecki.

22.35. Kom. PAT.
23.00. Muzyka tan. z Sali Malinowej

betelu „Bristol", ork. A. Gol da i J. P e­
tersburskiego.

K A T O W I C E .
Sobota, 23 listopada.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. i hej­
nał z W ieży Marj. v  Krakowie.

12.05. Koncert z p łyt gram.
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 

SL i kom. Teatru Pol.
16.20. Koncert z p łyt gram.
17.10. Skrzynka poczt. R adiostacji 

Katowickiej dla dzieci. Ciocia H ela o- 
inówi listy  od słuchaczów najmłod­
szych. (It. Reuut - Tymieniecka).

17.45. Słuchowiska z W arszawy.
18.45. Rozmaitości, zapowiedź pro­

gramu na dzień nast., kom. Teatro PoŁ 
traz przegląd widowisk.

19.05. J. Langman, kustosz działu  
etnograficznego Muzeum ŚL: „Cudze 
chwalicie swego nie znacie" (Sprzęty 
ftroje i zdobnictwo śląskie).

19.30. K. Rutkowski: ..Florencja" —
ez. n .

19.58. Sygnał czasu z Warszawy.
20.00. D. Dobrzyński, A syst. ZakŁ 

Fis. U. J.: „Z dziedziny fizyki — Co się 
dzieje na planetach

20.30. Operetka J. Gilberta p. t. Księ 
żniozka O-la-la z W arszawy.

22.00. Red. M. Orlics: Feljetou tea­
tralny — „Problemy ustrojowe teatru 
w Polsce".

22.15. Kom. meteor, z Warsz. i zapo­
wiedź programu na dzień nast. w języ­
ku franc.

22.35. Kom. PAT.
23.00. Muzyka tan. z W arszawy.

Co wyświetlają lei nas
Kirro „Wawel" KAROL XII. 
Kino „M omu§“ »Ponad śnieg«. 
Kino „O deon“ Pierwsza miłość 

Ksściuszki.

Reglam entacji-  Importy.
«-

izba przemysłowo - hand owa w 
Sosnow cu podaje do wiadomości 
zainteresowanych, że przyjmuje Już 
podania o zezwolenie przywozu to ­
warów reglamentowanych na pier* 
wszy kwartał 1950 rok. O statecz­
ny termin do nadsyłania tych po­

dań izbie upływa d n i a  7 g r u d n i a  
b. r.

Podania na 1 szy kwartał 1930 
r«, wnoszone po terminie, będą mo 
gły być rozpatrzone tylko w takim 
wypadku, jeżeli powstanie rezerwa 
kontyngentu.

Rad© miejska w Będzinie,
Protest klubu BS. — Sprawa wodociągów. — Pożyczka

na budowę szkół.
N iespodzianką czw artkow ego po 

siedzenia rad y  m iejskiej w  Będzinie 
było złożenie do prezydjum  przewo 
dniczącem u p. F u rsten  1 .ergowi 
przez dr. Jarzębow skiego, w imie­
n iu  klubu B. B. następującego pro­
testu :

K lub  B. B. W . R. składa p ro test 
przeciw ko tego rodzaju prow adze­
n iu  obrad, jak ie  miało m iejsce na o- 
sta tn iem  posiedzeniu rad y  w dniu 
14 b. m.

B yły  m om enty, że trudno było 
orzec, kto obraduje n a  sali: ga ler ja  
czy radn i. Przew odniczący nie u- 
m iał, czy nie ebeiał uspokoić  ̂ sali, 
w zględnie skorzystać z rygorów , ja  
kie dek re t o sam orządzie i regula­
min. w  tak ich  okolicznościach prze­
w idują. W ogóle w  czasie obrad p. 
przew odniczący rad y  w k ilku  miej 
Bcach pogwałcił regulam in rady  
m iejsk iej, a m ianowicie: 1) Odczy­
ta ł p ro te s t radnych, złożony prze­
ciwko Laskow skiem u o wezw aniu 
przez niego na  salę obrad policji w 
czasie prow adzenia dyskusji nad 
s ta tu tem  wodociągowym, pomimo 
że regu lam in  (par. 14) na  to nie po­
zwala.

2) Przew odniczący zarządził gło 
sowanie w spraw ie wyborów człon 
ków kom isji szacunkowej podatku  
dochodowego i, nie ogłaszając w yni 
ku  wyborów, sąm knął posieuzehie.

3) W  niosek r. G arnearczyka przy 
ta jhem  głosow aniu na 30 złożonych 
k a rtek  otrzym ał 14 głosów, a więc 
n ie uzyskał większości, k tó ra  w  tym 
w ypadku  wynosi 16 głosów*. Wobec 
powyższego dr. Jarzębow ski prosi, 
aby p ro loku łu  z ostatniego posiedzę 

wnia rad a  n ie  uchwalała.
P rzeciw ka takiem u załatw ieniu  

sp raw y zaprotestow ał w iceprezy­
den t B tjbinlicht, oświadczając, ża 
złożony p ro test klubu B. B. należy 
uważać za popraw kę do protokołu, 
co ew entualnie za zgodą rad y  moż­
na  przeprow adzić. O statecznie wo­
bec rozbieżności zdań co do zała­
tw ien ia  te j sp raw y  przyjęcie więc 
pro tokołu  z ostatniego posiedzenia

wraz z pro testem  klubu B. B. i inne 
mi popraw kam i odłożono do następ  
nego posiedzenia.

D riigim  punktem  porządku ob­
rad  była sp raw a wodociągów t. j. 
uchw alenia w  2 czytam u przepisów  
połączenia nieruchomości z wodocią 
gami m iejskięm k

W  dyskusji nad tą  sp raw ą cho­
dziło przedew szystkiem  o ustalen ie 
tabelki, norm ującej zapotrzebow a­
nie wody przez konsum enta i p ro je  
k tow ana wysokość opłaty  za wodę 
(60 gr. za m etr sześcięnny).

A by nie przew lekać dyskusji na 
w niosek prez. M ichla uchwalono pa 
ra g ra iy  3 — 9 i 11 przepisów  z u rzą 
dzenia wodociągów skreślić, n a to ­
m iast dodać do p a ra g ra fu  dziesiąte 
go: „wysokość i sposób pobierauia 
opłat za wodę, uchw ala corocznie ra  
da m iejska.

N astępn ie  po rozpatrzen iu  pozo­
sta łych  parag rafów , w  k tó rych  u- 
sto.it eczniona k ilka  popraw ek ca­
łość s ta tu tu  uchwalono w 2 czy ta­
niu.

W dyskusji zabierali głos prez. 
Michę 1, ław nik  Żebrowski, d r.E ech t 
m an, dyr. Błażejew icz i Rechnic.

D alej uchwalono p rzy jąć  od 
skarbu  państw a pożyczkę 50 tys. 
zł. na  budowę szkół powszechnych; 
stw orzyć w. pow. kasie oszczędności 
k red y t do wysokości 20 tys. zł.; sp ra  
wę zam iany g ru n tu  z bankiem  Judo 
wyiri zdjąć z porządku obrad; pod­
wyższyć ceny pokoi w  hotelu „B ri­
stol" za 1 pokój 8 zł. 20 gr. i za 2 po­
koje I I  zł. 50 gr. wreszcie sprzedać 
zużyte pom py parow e w łaźni m iej­
skiej.

Posiedzenie zakończono uchwale 
niem wniosków m ag is tra tu  w sp ra  
wie dopłat do paten tów  akcyzow ych 
n a  1929-30 r., w spraw ie podatku  o- 
brotow ego, m iejskiego dodatku do 
państw ow ego podatku  od nierucho­
mości i s ta tu tu  o poborze opłat kan 
ce łary jnych  za 1929-30 r. oraz proś­
bę p. S tarnaw skiego  o w ypłacenie 
odszkodow ania za czas k iedy  był wi 
ceprezydentem  Będzina odrzucono.

Schwytanie niebezpiecznego bandyty Marzechiego.
Sensacyjne aresztowania wspólników i paserów bandyly.

Z K ielc .
(k) Uroczyste poświęcenie schroni­

ska dla kapłanów - emerytów. W ubie­
g ły  czwartek odbyło się uroczyste po­
świecenia schroniska dla księży emery- 
Sów przy ul. św. W ojciecha.

O g-odz. 9 rano w kościele katedral­
nym odbyło sic nabożeńswo, celebrowa 
ne przez ks. biskupa Łosińskiego po­
czerń odbyło sic poświecenie schroni­
ska.

Schronisko to zajmuje dość duży 
dom wraz z 10-eiomorgowym ogrodem

Schronisko zostało ufundowane ze 
składek stowarzyszenia wzajemnej po­
mocy kapłanów diecezji kieleckiej, któ 
re ma na celu nięsienie pomocy na wy 
pa dek starości lub choroby księżom.

Po poświęceniu domu odbyło się wal 
no zebranie stówa rzyszen i a.

Dnia 22 października b. r. z wię­
zienia kieleckiego,'w niezwykle spryt­
ny sposób, zbiegł niebezpieczny ban­
dyta. mający na swent sumieniu sze­
reg krwawych napadów oraz kra­
dzieży z włamaniem Kazimierz M a­
rzec ki.

Zarządzony za bandytą natych­
miastowy pościg nie dał rezultatu. 
Merzecki znikł, jak kamień w w o ­
dzie.

Dzięki jednak czujności poiicji 
w ubiegłą środę krwawy ćpryszek 
wpadł w ręce policji słopnickiej.

Przy Marzeckim znaleziono re­
wolwer oraz 26 naboi, O prócz tego 
bandyta posiadał 16 naboi kalibro­
wych, nóż, lampkę elektryczną (zwy­
kle używaną przez złodziei włamy­
waczowi, pas koalicyjny i zegarek.

W czasie badania Marzecki nie 
przyznał się do żadnej kradzieży.

Ponieważ posiadał on przy so 
błe pes koalicyjny i pistolet sk ra­
dzione kpt, Stanisławowi Rogoży, 
nie ulegało więc najmniejszej wąt­
pliwość;, że kradzieży dokonał on.

Wzięty w ktzyżowy ogień pytań 
przyznał się do 51 śmiałych kra­
dzieży z włamaniem na terenie pow. 
stopnickiego, wskazując jednocześnie 
nazwiska 3wyeh wspólników i pa-

ftmo „Czwartak” aiieśos
Dziś w ielki przebój se z o n u !

Motyl Brukowy
ze śwtetaą tragiczką Annę May-Wong
Na scenie występy artystów scen sto­
łecznych Kańskiej, Wiśniewskiego i in.

(k) Zebranie U. 15, IV. R. Staraniem  
rady powiatowej 13. B. W. R. w K iel­
cach, w nadchodząca niedzielę o godz. 
12, w sali kina ,.Q?w;. : :ik“ odbędzie 
się zebranie członków sympatyków  
B. B. W. R.; na którejni wygłoszą refe­
raty posłowie: I. Barański i W. D łu­
gosz na tem aty polityczne i gospodar­
cze.

(k) Zebranie referentów. W ubiegły  
czwartek w starostwie odbyło się ze­
branie referentów do spraw oszczędno­
ściowo - ubezpieczeniowych wszystkich  
sfederowanych związków obrony ojczy 
zny pow. kieleckiego, na którem Bzero- 
ko omawiana była sprawa akcji ubez­
pieczeniowej w P. K. O. dla członków  
należących do federacji.

K in s  „ j J i T K ł l F i e i ć r

W krótce na ekranie, wspaniałe e< 
cydzieło LWA TOŁSTOJA

" IMiłość Kozaka
z JoHtism Ołibffftem

w roli głównej.

(k) Podrożało. K om isja *do badania 
kosztów utrzym ania na posiedzeniu w 
dn. 21 b. m. stwierdziła, że koszta utrzy 
mania rodziny robotniczej, składającej 
się z 4 osób w porównaniu do poprzed­
niego miesiąca wzrosły w październiku 
o 0,55 procent.

(k) W ystawa obrazów maiarzy war­
szawskich. K ieleckie towarzystwo m i­
łośników sztuki organizuje wystawę 
obrazów m alarzy warszawskich. Yir ysta  
wa ma być otwarta w pierwszych 
dniach grudnia r. b.

(k) Ku czci Dekierta. W ubiegłą śro 
dq o godz. 7 wieczorem w lokalu stówa 
rzyszouia rzem ieślników chrześcjań- 
skich odbyło sie posiedzenie członków  
komitefn obchodu święta ku czci De­
kierta.

Po krótkiej dyskusji ustalono na­
stępujący program obchodu na dzień 24 
bm„ tj. w niedziele, o godz. 9 rano w 
kościele katedralnym  odbędzie sie uro­
czyste nabożeństwo, w którem wezmą 
udział przedstawiciele władz, miasta, 
przedstawiciele różnych brganizacyj 
społecznych itp., o godz. 10.30 w sali 
posiedzeń rauy m iejskiej odbędzie sie 
uroczysta akademja, na której zostaną 
wygłoszone okolicznościowe przemó­
wienia oraz wykonane zostaną produk­
cje muzyczne.

serów oraz miejsca ukrycia sk ra­
dzionych rzeczy.

Na skutek ieg*c zeznania zostali 
aresztowani: A n ton i M arzeck i, S ta ­
n is ła w  W adów ka , Jan W adów ka , 
K a ta rz y n a  W adów ka , Jan  K auck i 
M acie! K ale ta , F e lik s  M róz, A n­
toni Ł a c h o t, S ta n is ła w  Parskał, 
Jan O .azdzw on, M endel H e rs z k o -  
w icz, L eib  C u k ie r  I D ona  W ejn 
b e r.

W szystkich aresztowanych osa 
dzono w więzieniu.

C zęść łupu pochodzącego z k ra ­
dzieży odebrano.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że Marzecki przyznał się do 
szeregu również śmiałych kradzieży 
na terenie pow. sandom ierskiego.

Policja prowadzi w dalszym c ią ­
gu dochodzenie.

wPAŁACE" «We»

Car Paw eł i9?
(Intrygant)

W roli głównej EM IL JANNING 5 
Na scenie występy baletu w ’edeń 

skiego „T atra”.

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak" 
—■ „Motyl brukowy"; kino „Unjon" — 
„Miłość kozaka"; kino „Pałace" — „Car 
Paw eł I“.

(k) Krwawe wesele. W czasie zaba­
wy weselnej we wsi Wierzbica, w po­
wiecie miechowskim pobito ciężka 
Franciszka Budzkiego, lat 25, zW aga- 
nowie, który wskutek otrzymanych ran 
po upływie 2 godzin zmarł, prawców  
czynu niejakiego Józefa Kozero i An­
drzeja Kramarza aresztowano i odsta 
wiono władzom sądowym.

Ze Skarżyska.
(sk) Osobiste. W ice dyrektor fabryki 

am unicji p. K am ieński w yjechał nn ur­
lop wypoczynkowy.

(sk) |J/ie8 B. B, W. R. ,W_ nadchoufcą- 
eą niedzielo 24 bm. od będzie aię w O- 
poeznie wiec dyskusyjny B. B. W. R. 
Jednocześnie p. M. F łasiósk i z Rado­
mia w ygłosi odczyt na temat „O ce­
lach i zamiarach B. B. W. R.“ Ponad i o 
odbędzie się dyskusja o sprawach orga 
nizacyjnych.



S t .  4r

(sk) Kekrniaeja. Państw ow y uvząd  
pośrednictwu pracy w Końskich prze­
prowadza masową rekrutacji? na w y­
jazd do Francji robotników n.iewykwa 
lifikow anych do fabryk i kopalni.

(sk) Napad bandycki. Zgłosił sic w 
komis. p. p. w Skarżysku - Kamiennej, 
powiatu koneckiego, W iktor Kopa, ksn  
celi sta P. K. P., zam. w Skarżysku — 
Książocem, i zameldował, że gdy szedł 
do domu, na drodze na 4 tym  kim. po­
między GórnoKamienną, a wsią Skar­
żysko - Książęce, napadło na niego -< za 
maskowanych osobników, z których je 
den uzbrojony był w rewolwer. Osobni 
cy ci obrewidowali Kęp", oraz uderzyli 
go dwukrotnie, gdyż nie ckciai on pod 
nieść rąk do góry, pcczem nic nie zna­
lazłszy — odeszli w las. P ościg  za spra 
wcami zarządzono.

(sk) Kom uniści działają... Policja  
skonfiskowała na t. zw. M ilicacli satoą 
dar kom unistyczny z antypaństwowy­
mi napisami.

Obecnjo w ręce policji dostała się  
wielka ilość bibuły. W idocznie, komu­
niści pom ylili się obierając tutejszy t e  
ren za pole swych antypaństwowych  
działań. Nad tą konspiracyjną działal­
nością policja zdwoiła czynność.

Z Sosnow ca,
(s) Jubileusz p ra c y  z a w o d o ­

wej, W sobotę, 25 bm. obchodzi 
50 Secie pracy zawodowej dyr. od­
działu sosnowieckiego banku hen- 
diowo - przemysłowego w Lodzi p„ 
Ludwik Hartman.

Jubilat od roku 1899 pracował 
przez 25 lata w banku han Iłowym 
Wilhelma Landaua w Sosnowcu, jako 
główny buchalter a później jako kie­
rownik oddziału. Następnie w roku 
1925 p. Hsrtmanowi powierzono zor 
ganizowanle w Sosnowcu oddziała 
łódzkiego banku handlowo - prze­
mysłowego.

Miech żyje narciarstwo i
W S osnow cu , B ędzinie i D ąbrow ie p o w stan ą  Uiuby n arc iarsk ie .

Śląski klub narciarski, ma;ąc na 
celu rozwój sportu narciarskiego na 
Slesku i Zagłębiu Dąbrowskiem, pro 
jęki.’ 2  założenie na terenie Zagłę­
bia Dąbrowskiego trzech oddziałów 
klubu a ("mianowicie: w Dąbrowie, 
Będzinie i Sosnowcu. Zebranie o r­
ganizacyjne w Dąbrowie odbyło się 
już w dniu 17 bm.

Przystępując do założenia koła 
w Będzinie (dia miasta i najbliż­
szej okolicy) komitet orgarrzaeyf- 
ny, działający z upoważnienia za­
rządu śląskiego klubu narciarskiego 
w Katowicach, urządza w dniu 24 
bm. o go a z. 11 przedpol. w sali 
posiedzeń rady nrejskiej w i3ęddl-

łfacnowskiego (daw ­nie, przy ui. M
niej lokal firmy »Piasł«) zebranie 
ganizacyjne.

Zebranie powyższe popm dzoa* 
będzie odczytem dr. Kazimierza Za­
łuskiego, znanego propagatora a por 
tu narciarskiego, którego odczyty w 
polakiem radjo w Katowicach wzfea- 
dzeją ogólne zsinierescwaale.

Komitet organizacyjny wpraaes 
wszystkie zainteresowane instytucie 
1 organizacje o d?legowanie svryefe 
przedstawicieli na zebrani*, jek f&w 
nież wszystkich przyjaciół i sympa­
tyków sportu narciarskiego pro3i ® 
jaknajliczniejsze przybycie.

Znowu trag icm f wypadek budowlany.
C ieśla poniósł śmierć na m iejsca.

We wczorajszym numerze nasze 
go pisma donosiliśmy o tragicznym 
wypadku, jaki miał miejsce przy bu 
dowie nowej cementowni w Wogko- 
wicaeh Komornych, gdzie 2 robotni 
ków utraciło życie.

Dziś znowu mamy do zanotowa­
nia sm utny fakt, jak i się wydarzył 
w Niwce przy budowie szkoły.

Zatrudniony przy betonowaniu

Wywiązawszy się z  zadania p. 
H. objął kierownictwo oddziału 1 po 
zostaje do dzisiejszego dnia na sta­
nowisku dyrektora. Oddział sosno­
wiecki pod kierownictwem dyr. Hart- 
mana rozwija się pomyślnie i y^spół 
pracuje z szeregiem poważnych 
przedsiębiorstw w Zagłębiu i 
Slą^łu.

na pewnej wysokości, cieśla J an Ma 
zur, la t 50 z Mysłowic, w pewnym 
momencie spadł z rusztowania s a  
betonową podłogę, uderzając _ tak 
silnie głową, że doznał pęknięeśft 
podstawy czaszki, wskutek ezegp 
poniósł śmierć na miejscu.

Ustaleniem przyczyny tragiczna 
go wypadku zajęła się policja.

(s) A kadem ja mieszczańska, yfi 
nadchodzącą niedzielę, dnia 24 b. ra. 
o godz. 11 rano w teatrze miejskim 
w Sosnowcu odbędzie się akademja 
mieszczańska, z racji 140-lciniej 
eznicy wielkiego zjazdu mieszczań­
stw a . polskiego w Warszawie, 

Program  akadem ji je»t następu 
jący:

jJńSO'7

C"ęść 1-s :a Zagajenie dr. Michał 
R zadkiew ir . 2) Hymn narodowy 
wykona or .A stra straży ogniowej 
ochotniczej. 5) Przemówienie wygło 
si dr. Ado! i Reybekiel, 4) Uchwale 
nie zbiorowych adresów do pana 
prezydenta Rzeczypospolitej oras 
uchwalenie rezolucyj.

Część Il-g a : Hasło E. Grieg, Do­
la nasza Dworaezek, Stepy Aker- 
mańskie A. Orłowski. W ykona chór 
męski „H arfa44 pod dyr. p^prof. Go 
Reckiego. 2.) „Legenda44 W ieniaw- 
gki, „Tańce słowiańskie44 Dwo­
r n i ,  „Cavatina44 R aff, wykona 
prof. Oskar Ruppel na. skrzypcach* 
akcm panjam ent prof. St. Szlązak. 
9) „F ro tto la I ta ljan a44 T. Joteyko* 
JZ  ogrodów płyną wonie róż44 Zof- 
folla, „Pam iętam  ciche jasne dnie" 
iW- Friem ann. Odśpiewa Sabina Za 
charo wa, akompan. — Kowalska. 
4) Ponadto chór wykona Zażegna- 
jttie burzy — Diirner, W iosenne cza 
jfy — St. Burs. 5) N a zakończenie 
srk iestra  wykona marsza.

(s) Ze związku l e g j o i j i s t ó w .  Za­
rząd z w i ą z k u  l ę g  j  o n i  stów p o l s k i c h ,  
o d d z i a ł u  s o s n o w i e c k i e g o ,  z a w i a d a ­
m i a ,  i ż  term in n a d z w y c z a j n e g o  wal 
p e g o  z e b r a n i a  o d d z i a ł u  z o s t a ł  p r z e ­
s u n i ę t y  z d n i a  24 na 23 b. m .  ( s o d o -  
tę) n a  g o d z .  6  w i e c z .

(s) Z domu ludowego w Sosaow 
en. Zarząd D. L. zawiadamia, że w 
dniu 24 b. m. t. j. ju tro  w sali D. L. 
ui. Jasn a  26, odbędzie się odezjd p. 
t  „Dusza dziecka i praw a wieku 
dziecięcego44.

Odczy t powyższy wygłoszony zo 
stanie o godz. 16 ra. 30.

O godz. 11 m. 50 -wyświetlane bę 
dą bajk i dla dzieci z przezroczami.

W stęp na  salę bezpłatny. O godz. 
8 wieczorem odbędzie się wieczorek 
taneczny dla członków i sym paty­
ków D. L.

mm

Przyjem ne golenie, oszczędność w brzytewk& di p rzy  utyumnm

MEMUMVEA.
Tępa brzytewka, mydło ule zmiękczająca zarestu, twarz ogolona nleporz^dnla — wszystko to wywołuje 
Irytacje. Zapobiegniesz temu, wcierając dobrze w skórę nieco Kremu N iw a b® minutę lub dwie przed 
namydlariiem. Zadziwisz się jak gładko wtsdy brzytewka ciąć będzie, jsk szybko i sprawnie ogolisz 
się bez najmniejszego bólu lub podrażnienia skóry. Zrób próbę już Jutro s rana, lecz tylko Kremem 

Nivea, zawierającym pokręćmy składnikom skóry euceryt, który wywofc^s ten nieb}7wały skutek.
Ciska ma op&kovc*sfe v  jwSełbach ar, 4o'i 2St zŁ śAO i 2.60 I to oąpcfe ę?rłz&pt& zŁ ŚM  i 2.2Ś

W y r k r a j o w y  firmy P2BECO, z o. od?, w Katowis»ft

iTE
U ognisk znajdowało się kilku­

dziesięciu ludzi.
Gdy Luigi, trzym ając wT dłoni 

rękę Teresy, zbliżył się do najlicz­
niejszej grupy — zawołał:

— Słuchajcie, bracia, znudziła 
mi się praca pasterza, przyszedłem 
więc do was.

— ALa! — zawołał jc-den z ban­
dytów, najwidoczniej wrodza zastę-

ujący — przyszedłeś prosić nas, &- 
my cię do siebie przyjęli?
— Nie odpowiedział W ampa — 

przyszedłem, abyście mnie swoim o 
głosili wodzem.

— Bandyci zaśmieli się głośno.
— A  jakież ty  masz do tego pra 

Wo? Czegoś dokonał, że masz aż 
tak  zuchwałe myśli? A zresztą., 
my wodza mamy.

— Mylicie się. Wódz wasz nie ży 
je. J a  go bowiem zabiłem i mam na 
sobie jego strój, k tóry poznajecie 
ehyba? Ponadto, puściłem z dymem 
pałac mego pana, hrabiego Pan 
Felice i obrabował sm jego córkę, a- 
ieby iei i.Iejnotami i najbogatszym 
strojem  ubrać swą narzeczoną!

Bandyci zamarli w podziwie, a 
zresztą... wzrok W am py działał na

nich obezwładniająco. Był to wzrok
poskramiacza wężów!

W godzinę potem W ampa już był 
wodzem szajki, zaś dziś jest panem 
wszystkich dróg do Rzymu wiodą- 
cych.

Teraz już wiecie, panowie, kim 
jest Luigi W ampa? — zakończył o- 
powiadanie swe pan Pastrini.

— Cóż powiesz na to wszystko, 
kochany Albercie? — przemówił 
d4 Epinay, zwracając się do przyja­
ciela.

— Ano cóż?... odpowiedział Mor 
cef — bajka rzymska i nic więcej!

W ' 'I ięc mówisz, panie gospo­
darzu — zwrócił się d4 E pinay do 
Pastriniego — że Wampa rozbija u 
wszystkich bram Rzymu? A cóż na 
to policja? Czy może w Rzymie nie 
ma jej zupełnie?

— Co pan chcesz, gdy ma on ści­
słe stosunki z wieśniakami, rybaka 
mi i korsarzami? Gdy go szukają w 
górach — on sobie najspokojniej spi 
na łodziach rybackich Tybru, gdy 
grasuje na morzu — przetrząsają 
wszystkie łodzie na rzece....

— Jakżeż się obchodzi ze swymi 
ofiarami?

— Mój miły Bożo! Sposobem jak 
najprostszym . Zależnie od odległoś 
ci, od sześciu godzin, do dni dwuna­
stu, daje term in rodzinie pochwyco 
nego, by złożyła okup. Po upływie 
term inu, — daje jeszcze godzinę „li­

tości44, lecz w .sześćdziesiątej minu­
cie pali w łeb schwytanemu i sp ra ­
wa skończona.

— No, Albercie — zapytał d4Epi 
nay towarzysza czy trwasz i da­
lej w swym uporze jechania do Kofi 
zeum przez bramę del Pcpoło?

— Ależ tak. Z jakiej racji miał- 
bym się wyrzekać przejażdżki tek  
interesującej?

— Jesteś szalony, Albercie!
— Sądziłem, żeś odważniejszy 

— odparł Morcef, podnosząc się i za 
pałając świeże cygaro.

Poczem młodzi przyjaciele zeszli 
na dół i wsiedli do powozu, dając 
rozkaz jazdy do Kolizeum przez bra 
me del Popolo, a następnie około ma 
rów miasta, aż do bram y San Gio­
vanni.

ROZDZIAŁ IV.
Z j a w i s k a .

Przyjaciele nasi jechali tedy 
przez ulicę Sistina, około Kościoła 
Najświętszej P anny  M arji, następ­
nie ulicami U rbana i San Pietro.

Na wszystkie te cuda Rzymu 
Morcef spoglądał z zachwytem. Go 
do d4Epinaya, to znał on to wszyst­
ko oddawna i widział wielokrotnie, 
wcisnął się więc przytulnie w kąt 
powozu i zaczął rozmyślać nad opo­
wiadaniem gospodarza. W  jego sło­
wach uderzyło go to zwłaszcza, że

(Wampa utrzym yw ał ścisłe stosunki1 
s kontraband zistami i korsarzami* 
Te same stosunki utrzym yw ał i h ra 
Ma Monte Christo... A Sindbad ma 
rynarz był znany tak  dobrze w Pio- 
inbino i Civita-V ecchia, jak  i na 
Korsyce, w Toskanji, Hiszpanji* 
Palermo, a naw et w Tunisie. Za­
kres jego działań był przeto wcale 
duży. - — .

Jakkolw iek myśli te  podniecały 
żywy umys-i młodzieńca, znikły one 
jak  dym, gdy z m roku w ynurzyły 
się nagle potężne, ponure i straszne 
m ury Kolizeum, po przez rozpadli­
n y  którego przeświecały promieniej 
księżycowe, zdając się być oczami 
widm tam  błądzących.

Nakoniee powóz stanął o kilka 
kroków od M eta - Sudans. Woznica 
otworzył drzwiczki, Morcef i d‘Epi- 
liay wysiedli i spotkali się natych­
m iast oko w oko z istotą, jktóra w  
Rzymie w yrasta, o ile się zdaje* 
wszędzie, — ciceronem.

Zresztą nie podobna uniknąć w  
Rzymie tej praw dziwej _ powodzi: 
p r z e w o d n i k ó w .  Są wszędzie,_ ale też 
i wszędzie, przyznać to należy, sąi 
potrzebni. P rzy  Kolizeum, będącem 
pomnikiem wieków, czyha ich spo­
tęgowana liczba.

c. d n .
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(s) Niedziela w yw iadow cza 
w gimnazjum H. Rzadkiewiczowej 
odbędzie się dnia 24 bm. Udzielani® 
informacyl o postępach uczenie w 
nauce i sprawowaniu poprzedad po­
gadanka lekarza szkolnego dra Cno- 
iitenlowskiego na temat »Hsgfens 
dziecka w wieku szkolnym-*

Początek o godz. 11 m, $0
(?) T urniej szachow y o fyfał 

mistrza Zagłębia Dąbrowskiego m  
rok 1950 budzi w dalszym ciągu o 
gromne zainteresowanie. Sensacyjne 
wyniki, doskonalą forma poszczegół 
sych graczy, jak i nadspodziewanie 
wysoki poziom gry zasługują aa 
specjalne podkreślenie. Obecny stan 
turnieju jest następujący: p. p. prot 
Zawadzki, i Reddc 2 (I) p., Falner 
2 p., df. Szaniawski 1V* (2) P-. A. 
Jasny l 1/* t t )  p., Szwajcer 1 (5) p., 
Goldmine i (1) p., Zylberberg i &5- 
jnelrnao p 0 1li p., I. Jasny 0 (1) p. 
(W nawiasie parte  n e dokończone).

Rozgrywki odbywają się w każ­
dą sobotę o godz." 6 wiecz. i w każ 
dą niedzielę ewukrotnie: o godz. 11 
rano i g. 7 wiecz. w restauracji »C?i 
etai« Targowa 17 (Szklarniana 6).

W najbliższą niedzielę 24 go o g. 
11 ei rozegrana zostanie m. in. par­
tia między dwoma kandydatami aa 
pierwsze miejsce: p p. A. Jasnym i 
prof. Zawadzkim.

(s) Z chóru kośeialaego w Siei«u 
Starym . W  dniu 23 listopada b. r. 
chór kościelny w Sielcu Starym  urzą 
dza uroczysty -wieczór ku czci pa­
tronki muzyki św. Cecylji. R eferat 
o życiu św. Cee.yi.ji wygłosi p. Jan  
Gubała, poczem p. R. Grabowski aa 
deklamuje kilka religijnych utwo­
rów. W  niedzielę zaś, o godz. U  . r a ­
no zostanie odprawiona m3za św. na 
intencję śpiewaków w czasie, której 
chór paraf ja lny pod batu tą prof. J .  
Sandelewskiego wykona pienia roli 
gilne.

(s) Towarzystwo opieki poza­
szkolnej nad młodzieżą urządza w 
niedzielę, 24 b. m. o godz. 11.30 
przed południem w sali kina „Zagłę 
Me" poranek dla młodzieży, z nas tę 
pującym  programem: 1) oś rai o akto 
wy film p. t. „Korsarze puszczy", 2) 
wesoła komedja: „Filip i F lap  a  
dentysty".

Ceny miejsc dla dorosłych 1 sŁ, 
dla młodzieży 30 i 50 groszy. Do- 
ehód przeznacza się na  samopomoc 
szkoły handlowej im. Królowej J a ­
dwigi.

(s) Sąsiadka gjpiadce, Do korm- 
sn rja ta  p. p. zgłosiła się Magdalena 
Czerwińska, u l  Prez. Mościckiego 
15, i poskarżyła idę że sąsiadka z  te 
go samego domu, A nna P apaj ukra 
ala je j 30 zł.

(&) K ronika policyjna. W  dniu 
wezorajszym w komtsarjaeie p. p. 
spisano: 9 protokułów za tamowa- 
Eie ruchu pieszego, doniesienie ca 
prowadzenie handlu w godzinach 
zakazanych, 5 — za zakłócenie spo­
koju publicznego i 2 doniesienia sa 
opilstwo.

(s) P eżar ed komina. W: mb.
eewartak. w domu Lampredhta, przy 
sL  Js^ae j 7, powstał na strychu po 
żar, wskutek wadliwego urządzenia 
komina.

Ogijsń. zniszesłył całą ścianę dra 
łrnii&ną. S tra ty  wynoszą około 1009 
s t  Bsfsg© rozszerzenie się ognia u- 
memożliwiła straż ogniowa, k tó ra o- 
gieh zlokalizowała.

Z R ędzina.

(b) Wywiadówka. Dnia 26 b. m. 
w gimnazjum żeńskiem W. Repłiń- 
skiej i J .  Krzymowskiej odbędzie si^ 
kcaferencja wywiadowcza dla rodzi 
®ów.

(fe) Wyrodny syn. Posterunek p. p. 
w Grodźcu zawiadomił 55-letni Józef 
B-aciństri, zamieszkały w Grodźcu (ko- 
Łsaja rob.) iż został pobity przez swe­
go syna Edwarda, la t 23, za odmowę 
wydania mu zarobku na grę w karty .

Policja skierowała sprawą do sądu.
Ruciński odsiedzi miesiąc w wiezie 

ni u, z wyroku sadu okręgowego.

s fPk
•iso 'U*

Spraw a budowy ul. Budzińskiej i Bytom skiej. P rzyzn an a  
13-icj pensji urzędnikom m agistratu. Protest rady prze­

ciwko podatkowi drogow em u.
Qzwartkov/e posiedzenie rady 

miejskiej odbyło się nie jak zwykle 
w ratuszu, a w magistracie.

Na zmianę miejsca wpłynęło 
przeciągające się posiedzenie sąao- 
we, odbywające się w ratuszu. Na 
posiedzeniu rady obecny był sekre­
tarz sejmiku p. Narbuti.

N a wstępie radni PPS. zgłosili 
szereg wniosków, które odłożono do 
rozpatrzenia w wolnych wnioskach, 
poczem przyjęto porządek dzienny 
i protokoły 'z trzech ostatnich posie 
dzeń rady.

Następnie burm istrz p. Stażew­
ski złożył spra wozdanie z działalno 
śsi zarządu za czas od 13 sierpnia 
do 20 listopada b. r. i podał do wia­
domości zatwierdzenie budżetu miej 
skiego na .1928-30 r. przez sejmik.

Budżet zwyczajny wynosi w 
przychodach i rozchodach sumę 329 
tysięcy zł., a budżet nadzwyczajny 
SCO tys. zł. W  budżecie zwyczajnym 
sejmik wstawił nową pozycję (locho 
dewą: opłatę na budowę dróg zł.
29.368, zamiast świadczeń drogo­
wych w naturze.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zarządu polecono m agistratowi wez 
waó town „Saturn" do uzgodnienia 
z zarządem m iasta warunków prze 
prowadzenia kabla elektrycznego z 
kop. „Saturn" do Wojkowic przez 
tereny miasta, oraz zaatakować o- 
stro wprowadzenie przez sejmik po 
datku drogowego.

W  wyniku ożywionych obrad 
nad statutem  o poborze podatku od 
kopalni węgła na 1929-30 r. posła.-, 
noY/iono zaskarżyć przed najw yż­
szy trybunał adm inistracyjny decy 
zję m inisterjum  spraw  wewnętrz­
nych, zwalniającą kopalnie węgla 
od podatku od węgla eksportowane 
go, upoważniając przewbdniezące-

ilUIvi i  Ids^t* Lutuj  tsfti&l? w If  u lm v *«|  wił
O bywatel Grabocina zapłaci 5 0  tys .  zL

W pociągu tranzytowym, zdąża­
jącym z Bytomia, przytrzym ali o- 
negdaj funkcjonar jusze śląskiej
straży granicznej w okolicy Lubliń­
ca dwóch osobników, mianowicie:
P ie tra  Nowaka z Graboeia, pow. 
będzińskiego i Bolesława Szostkow- 
s ki ego z Katowic, przy których zna­
leziono większą ilość przomyconych 
z Niemiec wyrobów tytoniowych.

A no... trzeba było przerwać dal­
szą podróż i pofatygować się ze stra

go wydziału powiatowego p. staro­
stę J . Boxę do prowadzenia tej 
sprawy.

Sprawę przym usu ubezpieczeń 
ruchómości rolnych odłożono do eza 
su zaznajomienia z tą  spraw ą rolni­
ków m. Czeladzi.

Odstąpiono spółce tram wajowej 
2368.67 m. few. gruntów miejskich, 
zajętych pod budowę łinji tram w a­
jowej Czeladź — Będzin po ceni© 2 
zł. m. kw.

Ustalono wynagrodzenie za pasy 
gruntów7 i łąk zajętych pod budowę 
drogi miejskiej Czeladź — Milowi- 
ce w roku 1927 po cenie 14.41 zł. —- 
15 zł. i 20 zł. za m. kw. w zależności 
od jakości gruntu.

Uzupełniono komisję rew izyjną 
przez w ybranie na członka r. Ja n a  
Lorka, a na zastępców H. Jaw or­
skiego i J . Zarychtę.

Uchwalono dodatkowy kredyt w 
ilości 6000 zł. na wypłacenie 13-ej 
pensji urzędnikom m agistratu  i 
członkom zarządu.

Po długiej dyskusji upoważnio­
no zarząd m iasta do spłacenia wek­
sli za wykonanie następujących ro­
bót na uf. Bytomskiej i Będzińskiej: 
budowę chodników, krawężników i 
poszerzenie ulicy.

W  wolnych wnioskach uchwalo­
no kredyty: 3 tysiące zł. na doży­
wianie dzieci i 1000 zł. na zakup 
ziemniaków dla biednych i bezrobot 
nyck. Sprawę budowy nowego gma 
chu szkolnego polecono wziąć pod 
uwagę przy układaniu budżetu na 
rok 1930-31. '

Powzięto uchwałę aby wystąpić 
z protestem  przeciwko nałożonemu 
podatkowi drogowemu i domagać 
się od sejmiku zniesienia tego po­
datku. "

żnikami do najbliższego urzędu cel- 
''  o 'rYrr'fo, -*V ] L.lz-0
przem ytnicy dowiedzieli się, że gro­
zi im kara  pieniężna w wysokości 
do 30.000 złotych, bowiem ukrócono 
eło w tvm w vpndku wvnosi okoł© 
GUrt zł.

Niech ta  niemiła przygoda, któ­
ra  spotkała Nowaka i Szostkowskie 
go, będzie przestrogą dla innych, u~ 
siłujących sprowadzić do k ra ju  dro­
gą nielegalną zagraniczny towar.

'  K I N O

„ M o m u s “

P ogoń

Od piąiku  dnio 22  do rriedzicii dn a  24 lis topada b; 
Emocionujacy film pobici STEFANA ŻEROMSKIEGO

rJSSU W- ^

^/zruszaiący dramat, osnuty na tle najazdu hordy boi 
szewickiej na ziemie kresowe, gdzie dopuszczają się bes- 

tjalsKich-czynów, grabiąc mordując itp.
W"rolach głównych: S. W^sOElts, St. Ja­

racz, Z. Szym afsska, W. Bonda I inni.

rtrr. 5 ,_

dodetku komunalnego od obrotu, 
świadectw przemysłowych i kart re- 
ieStracyjnych na rok 1930/51; do­
datku komunalnego od państwowe­
go podatku od nieruchomości na 
rok 1950/51; statutu o komunalnym 
podatku inwestycyjnym na rzecz 
miasta na rok 1950/51; zmiany sta 
wek podatkowych od zabaw; rozry­
wek i widowisk przewidzianych w 
§ § 7  i 10 statutu podatkowego u- 
cnwalonego przez radę miejską dnia 
17 kwietnia 1926 r ; ustalenie czyn­
szu dzierżawnego z domu miejskie­
go przy ul. Piłsudskiego 18 i sk ła­
danie do prezydium wniosków i in- 
ferpefaci! przez radnych

(d) Nie znieważać policji. ŁS-loSai 
K acper Smętek z Zagórza (Głowna 20 
znany aw anturn ik  za czynne znieważ® 
nie policji skazany został na miesiąc 
więzienia.

Z Z aw iercia .

(z) Z eb ra n ia  kon tro lne. W naj­
bliższych dniach ukaże się ogłosze­
nie o powołaniu do dodatkowych 
zebrań komrolnych: a) szeregowych 
rezerwy ' pospolitego ruszenia (kat. 
A. C  i D roczników 1904 i 1889; 
b) szeregowych rezerwy (kat. A) 
rocznika 1902. którzy nie odbyli 
ćwiczeń w rezerwie w roku 1927 
wzgl. 1928 iub 1929; c) szeregowych 
pospolitego ruszenia (kat. C  i D) 
rocznika 1902. Zebrania odbędą się 
w dniach 2 — 7 grudnia br. przy ul. 
Kopalnianej 4. Zgłaszać się należy 
z książeczkami i kartami mobiliza- 
cyinemi względnie z inaemi doku­
mentami woiskowemi.

(z) P a rce lac ja . Dzisiaj, tj. 21 bm 
wyjechała do Leśnicwa obok Żarek 
spćcjaina komisja szacunkowa dla 
oceny rozparcelowanych działem

(z) Z działalności B.B.W.R. W ubie­
gły czwartek odbyło się posiedzenie ko 
m itetu  wykonawczego rady  pow. B.B. 
W.R. na powiat zawiercki z udziałem 
posła Łakoty.

Przewodniczący rady  powiatowej 
p. Badowski poruszył spraw ę budowy, 
domków robotniczych, om awianą ju i  
na zebraniu rady. Tereny potrzebne 
pod budowę domków są położone w po 
bliżu kopalni „F lora“, „Kazimierz" 
i obok stac ji Ząbkowice, a przynależne 
są do lasów państwowych.

Zainteresowani obywatele zwrócili 
sip sami do kom isarza ziemskiego w 'Em 
wicreiu, k tó ry  udzieli bliższych i 
m aeyj.

Budową domków hądzie można roz­
począć w najkrótszym  czasie, przy  po­
parciu  rządu.

Poseł Łakota podniósł sprawą wzno 
wienia jarm arków  w osadzie Kromo- 
łów, k tó ra  mimo dłuższego sta ran ia  
ludności nie została jeszcze załatw iona

Omawiano wreszcie spraw ą uhezpie 
czenia pracowników umysłowych w fa 
b; o ' ; z ostatnim  a rty
kułem  w „Expresie“

(z) Sesja wyjazdowa sądu okresowe 
go. W  dniach od 25—29 bm. odbędzie 
się sesja wyjazdowa sosnowieckiego 
sądu okręgowego w Zawierciu.

Sąd wyjeżdża w składzie sędziów 
pp: Wiszniewskiego,- jako przewodni­
czącego, oraz K arańskiego i  M alinow­
skiego, jako wotantów.

Rozpoznawane będą sprawy kr-rm 
w tryb ie odwoławczym.

(b) Kradzieże, Onegd&j z miesz­
kania. Joska Rozenblika w hotelu 
„Bristol", skradziono 1 paczkę z wy­
robami trykoioweini wartości 1200 
złotych.

— W  nocy z 20 na 21, złodzieje 
wybili szybę w oknie wystawo wem 
sklepu Abrama K ajzera przy uL 
K ołłątaja 14, skąd następnie skradli 
19 swetrów, w art. 380 zł.

Z Czeladzi.
(c) D ziesięciolecie ochotniczej 

s tra ż y  pożarn e j. Dnia 24 brn. (nie 
dziele) w sali streżnicy w 10 rocz­
nicę istnienia orkiestry straży po­
żarnej wspólnie z orkiestrą kopal­
ni »Salurń«, urządza wielki koncert. 
Pocz. tek o godz. 4 p.p. Po kortcer- 
rte odbędzie sie zabawa taneczns

(c) W ykrycie sp raw có w  k ra ­
dzieży sk ó r. Mozolne poszukiwa 
nia policji z.ostdy uwieńczone wy­
kryciem sprawców kradzieży skór u 
Hoedorfa. Część skór znaleziono w 
stodole Domańskiej. Nazwiska spraw 
ców kradzieży ze względu na to­
cząc: się śledztwo są  trzymane w 
frttinnicy.

Z .D ąbrow y.
(d. P osied zen ie  rad y  miej­

skiej odbędzie się dnia 27 b. m. o 
godzinie 7 I pół wlecz. % n stępu­
jącym porządkiem obrad: odczyta­
li7.: korespondencji; uchwa'enie do 
datku komuna'qego do pań twowe- 
go podatku gt autowego na rok 
1950/51; dodatku komunalne.jo od 
paientów Akcyzowych na rok i 930/51*

Z M yszko w u.
(m) Zarząd straży  ogniowej ochotni 

ezej deleguje na 8-daiowy kurs dla 
oficerów straży  kom endanta straży  p. 
W ładysław a G ryttego i ad ju tau ta  p. 
Mieczysława Mikołowskiego. Wspom­
niany kurs urządza okręgowy związek 
s. ,-nży ogniowych pow. zawierckiego 
od 23 do 30 bm. w Koziegłowach.

(m) Z gminy. Na dzień 23 bm. zosta 
ło wyznaczone posiedzenie rady  gm in­
nej.

(m) Posterunek policji państwowej
w Myszkowie przeprowadza rem ont po 
s te runku Z braku mieszkań posterunek 
mieści sią w lokalu nieodpowiednim.
Staraniem  kom endanta p. Dei obecnie 
przy posterunku wybudowany indzie 
a re sz t



wie!tcf«iet8icf®m grzęzawisku
Dzieje i smutny konie
Duże porusłsenio w Warszawie 

w v wołała ewego eaasutóstorja por­
wania U-letnieJ pensjonarki przez 
dorożkarza. który wecłlp wyjasmen 

-kodowanej, korzystają^ z jej 
:najomości rozkłada ulic- wy- 

•„ ózł ją za miasto, zniesławił i obra
bował z pieniędzy.

Głośna ta sprawa znalazła epilog 
sądowy w zgoła sensacyjnej formie. 
Prokurator po długiem i rnozolnem 
śledztwie wytoczył sprawę nie do­
rożkarzowi, lecz panience i jej mat­
ce, zarzucając im złożenie fałszywe­
go zameldowania, świadome wpro­
w ad zen ie  władz w błąd i krzywo­
przysięstwo.

P. Narcyza Leitnerowa, wdowa, 
pochodząca z Kresów, osoba niegdyś 
zamożna, miała poważny kłopot ze 
gy/ą 14-letnią córką Weroniką, któ­
ra mimo młodych lat i przebywania 
na pensji, źle się prowadziła.

Któregoś dnia r-.-inionkaznLcla. 
Nie było jej przez dwa dni, trzecie­
go dnia powróciła sama do domu i 
opowiedziała matce okropną 1 listo-

Wracając od koleżanki, wsiadła 
do dorożki i nie zorjentowała się zu­
pełnie, że wywiózł ją dorożkarz zsf 
miasto. Dopiero w szczerem polu do 
rożkarz pod groźbą zabójstwa znie­
wolił ją, zabierając jej następnie 
140 zł. otrzymane od matki celu 
załatwienia jakichś sprawunków. ̂  

Poszkodowana przez dwa dni błą 
kala się po polach, nie mając odwa­
gi powrócić do domu.

c z. 1 e r n a ;> f n . e i n i e j p e n s jo n a rk i .
Podjęto natychmiast euergiczue 

dochodzenia. Dziewczynce okazano 
fotograf je niektórych dorożkarzy.

W jednym z nich poznała spraw 
cę. Byi to niejaki Józef Pawłowicz.

Podejrzanego dorożkarza natych 
miast aresztowano i przeprowadzo­
no u niego rewizję, w której wzięły 
udział obie Lei tn ero we matka i cór­
ka.

\V łóżku Pawłowicza znaleziono 
p a p i e r y ,  stanowiące własność • Leit- 
nerówny. Jednocześnie wszakże je­
den z policjantów zauważył że u- 
przednio Leitnerówna kręciła się ko 
ło tego miejsca i jakby coś położyła. 
Dalsze dochodzenie skierowało się 
przeciw rzekomej poszkodowanej.

Oględziny lekarskie stwierdziły 
mianowicie, iż nie jest prawdą 
twierdzenie Leitnerówny, jakoby u- 
legła zniewoleniu przed'paroma za­
ledwie dniami. Ustalono pozatem, 
że Leitnerówna jedną noc spędziła 
śpiąc najspokojniej wraz z jakąś 
inną dziewczyną podejrzanych oby­
czajów7, w mieszkaniu dozorcy domu 
przy ul. Wileńskiej 7.

Leitnerównę i jej matkę pocią­
gnięto do odpowiedzialności kamej.

W czasie śledztwa panienka po­
pełniła samobójstwo, wieszając się 
na ręczniku. Mimo to rozprawa od­
była się przeciw matce.

Sąd jednak stojąc na sta nowis- 
ku, że Leitnerowa mogła być wpro­
wadzona w błąd przez córkę, podob 
nie jak policja, wydała wyrok unie-1X71 r, -ri, n -i o ntr ^winmaiący.

Kino

„Wawel"
| SieicR
|  obok kościoła 

Tek 7-65.s ■
1™ - ■

D Z iS !  P R E  M S E R A  D Z IS

i g l l A R O L  A i l ł *
D zieje  sz w e d z k ie g o  N a p o le o n a  w  10 a k ta c h .

W roli Piotra 1: M ii io la l  S e w e r s k l .  i
N a s tę u n y  program : , C Z Ł O W b u ń  O i L l L i A  |

Wkrótce: K ap i tan  gwardii królews - lei W k r ó f c e : |

D ia  m łodz ieży  d o zw o lo n e . — D la  m ło d z ieży  dozw olone.]

Łjssaa* -M

Kupno * ap rasaa

vVvt3.czns sprze­
daż d y w a n ó w  
ręcznych marki:

l i i i  A  

ESTRU
Wyłączna sprze­
daż d y w a n ó w

ręcznych.

Magazyn Błagalny
LUDWIK FINKELSTEIN
Sosnowiec, uf, IM rzejowska nr. 1?.

T e le tc s n  2 - 7 3 .

Prosi uprzejmie o łaskawe obejrzenie 
wystawy dywanów, która odbędzie się 
v/ niedzielę dn. 24 bm. w magazynie 

powyższej firmy.
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F U T R A  1 Hajwią^sze w Zagłębiu F U T R A !  1 
SKfcAD'Y FUTER

L . G o l d s t e i n  i N .  T e i t e n b e r g
3 f*O z IN; S O S N O W I E C ,

u l, K o ł łą ta ja  14 ,5 -32®  piątres 3 - g e  M aja IS  (vis a vis dworca gk)
'  Telefon Nr 140. j elefon Nr. ó44.

POiTCASĄ: łu tra  damskie 1 męskie, kołmsr.zct etole i t. p. o raz ró in e  
skórki krosowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 

WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wszelką . robotę, w zak res
kuśnlersrwa wchodzącą.

ia
n
I
%

  . 8
. — Urzędnikom u l g a  w s p ł a c i e .  —  |

FrzecsytsI S Wapfsz 1
Utrzymasz bezpłatnie I

W ielki ilustrow any cennik n a  role 1930 za­
wierający wiele najnowszych wynalazków 
i niezbędnych przedmiotów w każdym  do­
mu jak  radio, eufony, ; ramofony, maszyny 
do szycia, zegary, platery i t. p. rzeczy. 
W szystkie nasze tow ary sprzedajemy na 
w arunkach niezwykle d o g o d n y ch  i na 

długoterminowe spłaty. ^  
Z w ra ca ć  s ię  d o  firm y:

O/T. „EMO" M. OKofi* Warte* wa,
Zielona 11, teb 121-56.

AĄA A.

I Th

żrisr**rS
L O K

n > sp-» 8 ^  * ♦ ♦ ♦ «  W
ŻYRANDOLE od zł: 4 0 . -  J

i  A i i  PL E  od zł. 25.— |
♦ LAMPY stojące od zł. 12.— |
i  AHMATURY od zł. 4.— %
t  KINKIETY od zł. 4.50 Z
Z  PODUSZKI ELEKTRYCZNE 
|  od zł. 30.—

Z A R O W KI  od zł. 2.—
Spgejaide \ m ? y  wystawowe

^  Najlepiej nabyć m ożna W składzie

■ T-wa- „P rzew odn ik“
S ^ srsaw ie c , 3-g«s M aja 23.

J e ł e i c t h o a m o w  i
X BB3EEŜ łaE5gBgESSEBEg3»BaBB8BBEgg^SjBOnMaM *
f  właśe.: Bobd « Ijomański i Ska
(3 Mechaniczny iru>’y uf dla światfodruku  
J; ! cynkografjl najnowszego typu.
^  ’ W ykonujemy wszelkie roboty wchodząca w za-
& kres św iatlodruku i cyakograiji, czysto i do- &
ft u Sądnie w koior.: czerwonym i branżowym, do p
§  szerokości 1.20 m. i długości. nieograniczonej &
fet w ledrym  kaw ałku baz klejenia. Pilna roboty hĘ wykonujemy natychm iast Sany konkurencyjna. g
5  Na żądania wysyłamy oferty. a^ pwwfa jgg<r7g.gfflBgsŁaaB5gŜ S£Ŝ SSggiłSŁ̂ SSSB5BS K7
ą  K R Ó L . -  H U T A , K A T O L IC K A  S0 . f
6  Przystanek tram waiowy: Góra „Redena“ Telefon Nr. 15-91. 0
,

FO RTEPIA N  krzyżowy, k ró tk i sprze­
dam bardzo tanio. Sosnowiec, Sjelecka 
6, sklep. ^ _____
ZAKŁAD fryzjerski sprzedam  za 800 
zł. na spłaty. W iadomość w „ E sp res ie ‘
MASZYNĘ do szycia mało używaną 
sprzedam tanio. Sosnowiec, Czysta 7, 
Niepoń. ___
K U P IĘ  1000 kgr. d ru tu  miedzianego, 
tokarnię, dynamo 150 amper, m otor 50 
koni na gaz ssący, wszystko używane 
w dobrym stanie. Zgłoszenia do „Expre 
śu“ Sosnowiec.

2 POKO JE  kuchnię (śródmieście) od- 
najm ę. Czynsz roczny dogodny. Dąoro-
wa, K ró tka 5.   _
m Ie s SKA NIA  '"Ś "i" TiTpokc. j ow T T kń- 
chniami. wygodami, poważnym rei lek 
tantom <̂ 0 wynajęcia, ta rg o w a IB.

jyflfelor?® cloKiitTffenł^
ZAGtNAŁ weksel in blanco na zł. 300 
z w ystaw ienia Ju lja n a  D yrdy na zle­
cenie W ik to rji Włosek, k tó ry  lo wek­
sel unieważnia się. _________
SÓ CIIA CZE\Y SK T^endeF^gubiT me­
trykę urodzenia, k artę  rejest.i-acyjną 
wojskową wydaną w Lodzi i inne pa­
piery ____  ___ ___
BARAŃSKI Stefan zgubił książkę woj 
skową wydaną p rzez P. K. U. Sosnowice
M ORAK^W ładysław zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. (J. Sos­
nowice. __

MAGAZYN OBUWIA
M r o z i e w i c z  i & ? k a

w Dąbrowie, ul. 3  Maja 14.
Poleca obuwie, Kaiosite, śniegowce 

po cer?3ch najniższych.
Towar pierw szorzędny.

Stowarzyszeniom i związkom sprze­
daż na raty.

Wyłączna sprzedai obuwia
DEL-KA,

i i i) /. N

PORTRETY z fo tografji, na gwiazd­
kę od 6 zł, W ystrzegajcie się przyjez­
dnych ajentów, wysyłanych przez 
nieuczciwe firm y. Żądajcie cennika i 
zamaihąwiajcie po rtre ty  tylko w Sakia 
dzie Portretow ym  Lazara, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14.

2a rai6vek% i na fary! 
Otóinaay, kozetki i ma.- 
terace najlepiej zanió- 
wić w Zakładzie 1’api- 
cersk i in, Gralxjivsi, iego, 

Pogoft; Będzińska 23.

Posady i prace.

PIP
^KssassĘSas

MAGAZYN MÓD „WiKTORJA“ Sos- 
no wice, 3-go M aja 23, vis a vis dworca 
poleca na sezon zimowy wielki wybór 
kapeluszy najnowszych modeli war*
Bzawskick i paryskich. Na składzie: 
sy otry, garsonki i pulowery. Przyj mu 
je  się roboty vr zakresie m odular siwa,
SPRZEDAM 60 prętów  placu po 225 zŁ 
pręt w Dąbrowic - Górniczej, Kościusz­
ki 33. Wiadomość na miejscu.

ZA DOBRYM wynagrodzeniem potrze­
bna uczciwa dziewczyna do obsługi. 
Zgłaszać się dozorca domu ul. Dębliń­
ska Nr. 1 Sosnowiec. ____
POSADĘ OTRZYMASZ ukończywszy 
szkolę szoferów, najlepszą w woj. Kie* 
leckiem, St. Konopki w Sosnowcu przy 
ui. Swobodnej 7. P rzy  własnych w ar­
sztatach. Praw o jazdy zapewnione na 
wszystkie sy„temy wozów. K urs 150 

płatny w ratach. Posady udzielazł
szkoła. Jazda na nowych wozach.
PRA CO W NIE fryzjersk i potrzebny na 
stało zaraz. Grodziec, Iditka, ul. Ko­
ściuszki.

HAGNO Bolesław zgubił k a rtę  dario- 
bilizaeyjiią wydaną przez 53 pułk pie­
choty Brzeżany. ________
STOLARCZYK Józef zgubił książecz­
kę wojskową wydaną przzo P. K. U. 
Miroczy na W ołyniu.
STANKOWSKA Stanisław a zgubiła łe 
g itym ację k u ra to rjum  warszawskiego 
Nr. 21380, k tórą się unieważnia.
F E A N C S Ie IC K arcz zgubił”książecz­
kę wojskową wydaną przez P. u . U. 
Sosnowiec.
PA PIER Ń  IA K  Stefan zguEił dowód 
osobisty wydany przez starostwo bę­
dzińskie.
FRANCISZEK Dudek zgubił”  wyroi 
sądowy Nr. 52 w ydany w Sądzie Poko 
ju  we Włoszezówie w roku 1904, któ 
ry  unieważnia s i ę . _______
I¥IEyEL7 Icek Wójclklewiez zgubił 
książkę wojskową wydaną przez ł .  K. 
TJ. Kielce. _ _ _ _ _
BDklfttCliEO Tomasz zgubliUksiążeea- 
kę kasy chorych wydana w Zawierciu.
OLĘSIŃSKI Andrzej zgubił książkę
kasy chorych wydaną w Sosnowcu. _
RYKAŁA Stanisław  zgubił paszport 
zagraniczny w ydany w Sosnowcu.

OSTRZEGAM, że za wszelkie długi, za­
ciągnięte przez żonę m oją Stanisławę 
z Piątków  nie odpowiadam. Franciszek
Gardef a .  ___ _____ ___________
W B ĘD ZIN IE na stacji w przejeźuzie 
do Katow ic zgubiono portfel zawiera­
jący fotografję i różne dokumenty o- 
raz koncesje w ydaną przez Generalną 
D yrekcję L ó terji Państwowej z dnia 
22-YlI 1929 r. L. 11197-29 dla Związku 
Strzeleckiego w Czeladzi. Łaskaw y zna 
lazca raczy zwrócić do Związku StTze-
leckiego w Czeladzi. ___ _
ZGUBIONO z portfelem  m arki, firm y 
Singer. Łaskaw y znalazca zechce zwró­
cić do „Expresu“ w Dąbrowic za wy-
nagrodzenjerr. _   -
ODDAM na własność chłopczyka pół­
torarocznego nie chrzczonego. vv lano- 
tneśe Będzin „Expres Zagłebm .

lice . ^ A W i w M i  ®
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W vdawc<v Helena Monsiorska. Druk. »Expres Zasf«ębia« Sosnowiec. Teatralna


